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fu ot*. Serollr
(Tdegr, c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 1 kwietnia.
Wczoraj po południu serbski poseł S i m i e  z 

wręczy' ministrowi spraw zagranicznych br. 
Aerenthalowi n o t ę  r z ą d u  s e r b s k i e g o .  
Nota ma następuiące brzmienie:

Z  powołaniem na poprzednią notę rządu serb­
skiego do rządu austro-węgierskiego z d. 14 
marca, celem zapobieżenia wszelkiemu nieporo­
zumieniu które stąd mogłoby wyniknąć, otrzy­
ma1 poseł serbski polecenie złożenia w wiedeń­
skim ministerstwie spraw zagranicznych nastę­
pującego oświadczenia:

Serbia uznaje, że p o ł o ż e n i e  w y t w o r z o ­
n e  w B o ś n i  i H e r c e g o w i n i e  praw Ser­
bii nie naruszyło. Stosownie do tego zastosuje 
sie Serbia do postanowień, jakie powezmą mo­
carstwa odnośnie do art. X X V  traktatu ber­
lińskiego. Serbia, idąc za radą mocarstw, obo­
wiązuje się porzucic 3tanowisko protestu i opo­
ru wobec aneksyi, na ktorem trwała od paź­
dziernika r. z., obowiązuje się zmienić obecny 
k t runek swej polityki wobec Austro- Węgier 
i na przyszłość pozostawać z niemi w p r z y ­
j a z n y c h  s t o s u n k a c h .  Odpowiednio do te­
go os\radczen:a i ufając w pokojowe zamiary 
Austro-Węgier, S e r b i a  p r z y w r ó c i  s w ą  
a r m i ę  pod względem organizacyi, dyslokacyi 
i stanu czynnego d o  s t a n u  z w i o s n y  roku 
190b, ‘ozpusci oddziały ochotnicze i p r z e ­
s z k o d z i  t w  o r z ę mi u s i ę  n i e r e g u l a r ­
n y c h  k o r p u s ó w  n a  s w o i m  o b s z a r z e .

Przyjęcie noty w Wiedniu.
Wiedeń. Dzienniki „Fremdenblatt“ i „Neue 

Freie Presse" dowiadują się z kompetentnej 
strony, że w W i e d n i u  p r z y j ę t o  p r z y ­
c h y l n i e  n o t ę ,  wręczona przez posła serb 
skiego Simicza , ;W ł,

Odpowiedź Austro-W ęgler.
Wiedeń B. kor. donosi: Dzisiaj wręczy hr. 

F o r g a c h M i l o v a n o w i c z o w i  o d p o w i e d ź  
r z ą d u  a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  na notę 
serbską. Przesilenie serbskie jest więc załatwio­
ne m.

ttjjtczycya w a ru ll serbskiej.
Relg-ad. Jak słychać, oficerowie pułków kon­

nicy w Kragujevac wystosowali dr króla tele­
graficzne zawiadomienie o swej dymisyi, z tem 
umotywowaniem, że z p o w o d u  n i e h o n o r o -  
w e g t  z a k o ń c z e n i a  p r z e s i l e n i a  bo­
śniackiego c h c ą  w y s t ą p i ć  z a r mi i .  Ocze­
kują, że oficerowie także innych garnizonów 
uczynią to samo.

Stanowisku Czsnsogdry.
Belgrad. W  mieście obiegają pogłoski, że ks. 

C z a r n o g ó r s k i  zawiadomił rząd serbski, iż 
n ie  p o c h w ' a l a  k a p i t u l a c y i  s e r b s k i e j  
i obstaje przy swem stanowisku. W miarodaj­
nych kołach oświadczają, że nic o tem nie wie­
dzą, mimo to pogłoska znajduje wiarę i wywo­
łuje w mieście ogromną sensacyę.

Stanowisko Anstro-Węgier.
Wiedeń. Jak słychać, Austrya gotowa jest 

zgodzić się na połączenie kolejowe Serbii z je­
dnym z portów dalmatyńskich. Co się tyczy 
Czarnogóry, Austrya gotową jest zgodzić się 
aa zniesienie punktu 5 w artykule X XTX  trak­
tatu berlińskiego. Punkt ten zakazuje Czarno­
górze brdowy okrętów wojennych, posiadania 
własnej flagi wojennej i budowania kolei bez 
porozumienia się z Austryą Natomiast Austrya 
nie zgadza się na zniesienie postanowienia za­
rządzającego, że p o r t  A n t i v a r i  i wszyst­
kie inne porty czarnogórskie muszą być zam­
knięte dla okrętów wojennych wszystkich mo­
carstw.

Kiesy prasy.
Rzym. Organ Tittoniego omawiając załatwie­

nie obecnego przesilenia pisze, że dyplomacja 
włoska nigdy nie brała na seryo pozy Anglii 
i R osji i _ wypadki przyznały temu słuszność, 
^w odzen ie  Austryi iest następstwem dobrych 
jej przygotowali dyplomatycznych i wojsko­
wych Z tej nauki powinny Włochy skorzy­
stać

S p c z y n a.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Be|grad. Wczoraj o goJz. 10 rano rozpoczęło 
się t a j n e  p o s i e d z e n i e  skupczyny, na utó- 
ren. rząd złożył sprawozdanie o przedstawieniu 
mocarstw. Zdaje się, że przyszło do ż y w e j  
d y s k u s y i.

Po 21/a-godz«iB.j(iqh tajnych naradach rozpo­
częło się publiczne posiedzenie, na którem mi­
nister ‘5Piaw zagranicznych M i l o z a n o w i c z  
odczytał n o t ę  w i e l k i c h  m o c a r s t w ,  która 
opiewa

P o  s i c Niemiec, Anglii, Fiancyi, 
V  łoc i Kosyi z największym naciskiem
w z y w a j ą  r z ą  s e r b s k i ,  aby Wręczył 
rządowi austro-węinerskieinu notę którą po­
słowie mu wręczyli,
Następnie M i 1 o v a n o w i c z odczyiał t e k s t  

n o t y ,  doręczonej mu orzez mocarstwa,
Skupczyna wysłuchała noty w s u p e ł n e m  

m i 1 c z e n i n.
Po odczytaniu noty oświadczył M . l o v a n o -  

w i c z :
Posłowie domagali się, a n y  nota powyższa 

została przepisaną i  w  n a j k r ó t s z y m  c z a ­
s i e  w y s ł a n ą  d o  W i e d n i a .

Dalej oświadczył Milovanowicz:

Posłowie A n g l i i ,  F r a c c y i .  W ł o c h  i 
R o s y  i, działając z polecenia swoich rządów, 
oświadczyli zarazem, że są upoważnieni do za 
wiaJoraienia rządu serbskiego, iż austro-węgier- 
ski minister spraw zagranicznych w rozmowie 
z przedstawicielami Anglii, Francyi, W łoch i 
Rosyi w Wiedniu oświadczył, że A u s t r o - W ę  
g r y  n i e  w y w r ą  ż a d n e g o  n a c i s k u  na  
S e r b i ę ,  an! teź nie życzą sobie wstrzymania 
nurmalnego rozwoju serbskiej siły zbrojnej, oraz 
że dał najwyraźniejsze zapewnienie, iź Au- 
stro-Węgry r :e zamierzają atakować Serbii, 
j e ż e l i  t a  s i ę  r o z b r o i ,  oraz że n ie  m a j ą  
t e ż  z a m i a r u  n a r u s z y ć  n i e z a w i s ł o ś c i  
i i n t e g r a l n o ś c i t e r y t o r y u m s e r b s k i e -  
go .

Na tem po. hdzenie zamknięto.
Belared, Na wczoraiszem tajnem posiedzeniu 

skupczyny wielu posłów występowało w ostrych 
słowach przeciw Rosyi i Anglii, oraz przeciw 
rządowi i królowi Piotrowi i ks. Jerzemu za 
to, że wszyscy zawinili, iż Serbia w tak nie­
słychany sprsób została poniżoną. Prezydent 
gabinetu N o v a k o w i c z  i minister spraw za ­
granicznych M i l o v a n o w ' C Z  kilkakrotnie za­
bierali głos i starali się posłów uspokoić, pro­
sząc ich, aby nie czynili teraz opozyeyi prze­
ciw projektowanej nocie. Milovanowicz miał też 
złożyć p o u f n e  z a p e w n i e n i a  i p r z y ­
r z e c z e n i a ,  d a n e  p r z e z  R o s y ę .  Po tej 
burzliwej dyskusji skupczyna zgodziła się na 
notę, którą Simicz wręczył wczoraj bar. Ae­
renthalowi.

Belgrad. Żądania wystosowane pod adresem 
Serbii przez wielkie mocarstwa w sprawie oświad­
czenia, jakie Serbia złożyła w Wiedniu, podzia­
łały k o n s t e r n u j ą c o  n a  s k u p c z y n ę .  —  
W  kołach posłów oświadczają, że nikt nie mógł 
się spodziewać od wielkich mocarstw, a szcze­
gólnie od R osyi, że w ten sposób w y d a  na  
o f i a r ę  n a r ó d  s e r b s k i .

Położenie w SerM.
( Teleor. „ N. Reformy".)

Stc ffcuui handlowe z Austro-V7ągrami
Belgrad. W  kołach rządowych oświadczają, 

że uchwały parlamentów austryackiego i wę­
gierskiego uczyniły Serbii meraożliwem utrzy­
mywana z Austryą stosunków handle wo-polity- 
cznych. S e r b i a  w y r a z i ł a  j u ż  ż y c z e n i e  
p r z e d ł u ż e n i a  t r a k t a t u .  Prowizoryum na 
podstawie największego uprzywilejow ania nie 
ma dla Serba wartości. Stan bcztraktatowy bę­
dzie prawdopodobnie trwał dłuższy czas.

Abdykas/a 'Sarasjefwrgiew^zśiff?
V“i :edeń. „N. W. T gb llt“ donosi, że abdyka- 

cyę króla Piotra i |ego rodziny uważać nale 
ży za pewną i że abdykacya ta nastąpi już w 
najbiizszym czasie. Król Piotr już dawno od­
czuwa całą trudność swego stanowiska; jest on 
w całej Europie zupełnie izolowany ; ma zam 
knięty przystęp do wszystkich dworów euro 
pejskich z powodu sposobu wstąpienia na tron 
serbski, co uczuł dokładnie w obecnem przesi­
leniu. To też niektóre mocarstwa radziły mu, 
aby w interesie kiaju zrzekł się tronu; szcze­
gólnie Anglia i Rosya działały w tym kierun­
ku. K r ó l  P i o t r  o ś w i a d c z y ł  t e ż  w o b e c  
p o s ł o w  r o s y j s k i e g o  i a n g i e l s k i e g o  
w B e l g r a d z i e  g o t o w o ś ć  u s t ą p i e n i a  
z c a ł ą  r o d z i n ą ,  stawia jednak warunki, i 
ż ą d a  z a o p a t r z e n i a  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  — 
a mianowicie, aby nabyto z funduszów państwo­
wych na jego własność posiadłość między Ni- 
ceą a Cannes ; aoy wielka skupczyna uchwa­
liła mu r o c z n e  a p a n a ż e  w węysokości 250 
tysięcy franków, mocarstwa zaś mogą objąć 
gvraranćyę, że apanaże te będą punktualni1 
wypłacane. Anglia waha się co do objęcia ta­
kiej gwaraneyi. Jest także w ą t p i  i w era, c z y  
s k u p c z y n a  z g o d z i  s i ę  na  t a k ą  u c h wa ­
łę Rokowania w tym kierunku są w toku i są­
dzą, że doprowadzą one w krótkim czasie do 
rezultatu, poczem król Piotr sam z rodziną u- 
stąpi.

Belgrad. Prasa radykalna domaga się u s t ą ­
p i e n i a  r z ą d u ,  który nie potrafi! obronić 
kraju w tak poważnej sytuacji. Prasa atakuie 
także króla Piotra. W mieście krążą wciąż po­
głoski o abdykucyi króla i ks. Aleksandra, 
który nie ma ochoty wstąpić na tron. P a s i c z  
a g i t u j e  z a  u n i ą  p e r s o n a l n ą .  Niektóre 
dzienniki ostrzegają przed powołaniem na tron 
serbski jakiegoś księcia zagranicznego, ponie­
waż wywołałoby to nowe zamieszanie i pono­
wne zawikłania.

Belgrad. W obec wiadomości, głoszonych przez 
prasę austryacką i węgierską o spodziewanem 
ustąpieniu dynastyi Karageorgjewdczów, w szcze­
gólności zaś wobec doniesienia, że kroi Piotr 
wyraził wobec posłów angielskiego i rosyjskie­
go zamiar ustąpienia i że obecnie między Bel­
gradem a Londynem i Petershurgiem toczą się 
rokowania w sprawie apanaży dla króla Pio­
tra —  oświadcza prezydent ministrów N o v a -  
k o w i c z  w sposób kategoiyczny, że wiadomo­
ści te pozbawione są w s z e l k i e j  j i o d s t a -  
wy.- — K w e s t y a  d y n n s t y c z n s ‘ n i e  i s t ­
n i e j e  w o g ó l e  w S e r b i i .  Rozszerzanie ten­
dencyjnych wiadomości wywołało w kołach rzą­
dowych, jak i w innych kolach poważnych, 
najgorsze wrażenie.

Londyn. Biuro Reutera donosi, że w mini­
sterstwie spraw zagranicznych nic nie wiado­
mo, jakoby król P i o t r  oświadczył posłowi an­
gielskiemu w Belgradzie, iż zamierza abdy- 
kować.

Armia a ks. Jerzy.
Belgrać. Minister wojnv ukarał w drodze

dyscyplinarnej 64 oficerów, przenosząc ich do 
mniejszych garnizonów za udział w z g r o m a ­
d z e n i u  o f i c e r s k i e m ,  które uchwmPło v o- 
tu m  n f n o ś c i  ks. J e r z e m u .

Skutari. Uwagę zwracają tutaj podróże zna­
nego rosyjskiego redaktora politycznego A le ­
ksandra A m f i t e a t r o w a  w towarzystwie in­
żyniera Aleksandra B e r k e n h e i m a .  Z  po­
czątkiem miesiąca wyjechali oni z Antivari do 
Virbasar, poczem przez Rjekę do Cetynii, gdzie 
zatrzymali się kilka dni i przebywali wiele w 
kolach oficyalnych. Następnie ndają się obaj 
przez Cattaro i Ko fu  do Belgi adu i d» Sand- 
żaku Nowy Bazar, poczem ponownie -wrócą do 
Cef3Tnii.

Z Kr&ssiwa i Hcsyi.
(Teł. „N. Reformy“) .

Zmiana stanu "aryfąikogrega w HTir- 
s^awte ?

Petersnurg. Tutejsze dzienniki zamieszczają 
infonim cyę, że s t a n  o c h r o n y  n a d z w y ­
c z a j n e j  w W a r s z a w i e  ma być z n i e s i o ­
n y  d 10 k w i e t n i a ,  a natomiast wprowa­
dzony s t a n  o c h r o n y  w z m o c n i o n e j .

Zraiauy w admuiistracyi rosyjskie}.
Petersburg. Rozkazem dziennym z 30 marca 

zatnianowął cai generał-komendanta wojskowe­
go okręgu moskiewskiego generał-poruczLika 
H e r s c h e l m a n n a  g e n e r a ł - k o m e n d a n -  
teru o k r ę g u  w o j s k o w e g o  w i l e ń s k i e ­
go , pomocnika gen komendanta okręgu wojsko­
wego wileńskiego generała kawaleryi P leh w e- 
g o  gen.-komendanteni wojskowego okręgu mo­
skiewskiego, komendanta dońskich kozaków, 
gen.-porucznika S a m s o n o w a  gen.-gubernato- 
rem i gen.-kcmendantem wojskowego okręgu 
Turkestan w miejsię usuniętego z tego stano­
wiska z powodu choroby gen.-adjutanta Misz- 
czenki; wreszcie kjmendanta oddziału korpusu 
żandarineryi har T a u b e g o komendantem doń­
skich kozaków.

ftewslucyonlśsl w Bosyl.
Petersburg. W czoraj odkryły władze szero­

ko rozgałęzioną organizację rewolucyjną, —
A r e s z t o w a n o  70 o s ó b ,  w tem w i e l e  
o f i c e r ó w .  Skonfiskowano w i e l k ą  i l o ś ć  
b r o n i  i  10.000 sztuk naboi. Mają nastąpić 
także d a l s z e  a r e s z t o w a n i a .  —  Władze 
stwierdziły dalej, że między organizacjami re- 
wolucyjnemi w Petersburgu a rewolucyonistami 
na Kaukazie istnieje łączność

Petersburg. O wczorajszych aresztowaniach 
donoszą następujące szczegóły: Główna kwate­
ra rewolucyonistów znajdowała się w c e n ­
t r u m  P e t e r s b u r g a  na rogu Newskiego 
Prospektu i ul. M ikołajew skiej, w mii szkaniu  
inżyniera budowy maszyn M a ł y s z e w a .  Ma- 
łyszewa i 70 inuyeh rewolucyonistów areszto­
wano. Silny oddział policji otoczył mieszkanie 
Małyszewa, w którym przeprowadzono kilkugo­
dzinną rewizyę.

A y ssu u s/ a  f lo t o w a  w  D a s a i 3.
Petersburg Duma rozpoczęła obrady nad bud­

żetem marynarki. Referent C e g i n c e w  (ze 
stronnictwo październikowców) podniósł, że rok 
ubiegły przyniósł owoce drogo przez Rosyę o- 
knpionego doświadczenia, które wyzyskali są- 
siedzi Rosyi. U wszystkich mocarstw' morskich 
występuje na pierwszy plan dążenie do tworze­
nia wielkich eskadr i nierozpraszania okrętów. 
Tą drogą poszły pierwsze Niemcy, potem An­
glia i Francja. Dziewięć dziesiątych wszyst­
kich wielkich okrętów całego świata znajduje 
się obecnie na morzu Pótnocnem. Wiele danych 
przyniosły manewry morskie ostatniego roku, a 
chociaż w/yniki ich były trzymane przez mocar­
stwa w tajemnicy, mimo to można stwierdź ć, 
że wszystkie te ćwiczenia miały na celu zba­
danie strategicznego znaczenia rozmaitych ty­
pów okrętowych, zwłaszcza zaś zbadanie odpor­
ności wdelkich okrętów wojennych na miny 
i torpedy. Okazało się, że poprzednio miano 
przesadne pojęcie o znaczeniu min i łodzi tor­
pedowych. Jeżeli się rozważy programy bodo­
wy okrętów wszystkich państw, to zwraca u- 
wagę wzrastająca liczba okrętów o wielKiej po­
jemności i o silnej artyleryi.

Przechodząc do floty rosyjskiej, referent pod­
niósł, że personal flotowy Rosyi ciągle jeszcze 
pracuje pod ciężkim zarzutem, że jest niezdol­
ny do waiki, jakkolwiek niedawno ternu w 
Messynie udało się marynarce rosyjskiej do­
wieść swego bohaterstwa (Ogólne oklask , 
Rząd zaproponował program budowy okrętów, 
który został przez cara zaaprobowany. Jest na­
ci ;ie ja, że program ten będzie wykonany i od­
powie potrzebom zagranic znej polityki rosyj­
skiej, jakoteż obronie kraju sytuacji fiuans - 
wej. Lby jednak przywrócić obronę kraju do 
należyteero stanu, trzeba zmazać wszystkie da­
wne raih unki. —  Referent przyłącza się do 
wniosku komisy1, aby w budżecie ministerstwa 
marynarki skreślić sumę 3,40n.000 rs.

Minister marynarki W o j e  w. o d z k/i zgadza 
się na ogół z wywodami referenta. Co do reor- 
ganizacyi ministersiwa marynarki, to sprawa 
ta zasadniczo jest już załatwiona, obecnie są 
w toku prace szczegółowe. Ponieważ nowe po­
wołania nie są obecne pożądane, ministerstwo 
zadawala się tą liczbą, jaka ra  razie jest usta­
lona. Nowe zorganizowanie Rady budowy okrę­
tów pozwala ministrowi spodzmwać się pozy­
tywnych wyników Celem ustalenia zgodność- 
nowego programu budowy okrętów z innymi 
planami obrony kraju zarządził car utworzenie 
osobnej Raav pod przewodnictwem ministrów.

Odmówienie przez Dumę małego stosnnkowo 
kredytu może wywrzeć niepożądany wpływ na 
personal floty. Wkońcu minister oświadczył, że 
ministerstwo uwzględnia wszystkie życzenia ko­
misji budżetowej, a spodziewa się, że wspól­
nym usiłowaniom uda się postawić flotę na od­
powiedniej wyżynie, zgodnie z życzeniem cara 
i pomyślnością ojczyzny. (Oklaski w  centmm 
i na prawicy).

Mówcy wszystkich stronnictw z wyjątkiem 
skrajnej lewicy przyłączyli się do uchwały ko- 
misyi budżetowej.

Duma przyjęła budżet ministerstwa, skreśla­
jąc sumę 3.400 000 rubli, przyznaną na potrze­
bę budowy okrętów.

Londyn. Dzienniki donoszą, że Rosya posta­
nowiła przenieść główną komendę floty bałty­
ckiej z K r o n s z t a d u  d o  S w e a b o r g a .

T E L E G R A M Y

z dnia 1 kwietnia

Kilonia. Jak słychać ks. H e n r y k  pruski 
składa naczelną komendę nad flotą niemiecką.

Londyn. „Standard1* donosi, że prawdopodo­
bne jest bliskie ustąpieni 3 francuskiego amba­
sadora C o n s t a n s a  w Konstantynopolu, za­
rzucają mu bow iem ?. że zastępstwo dyplomaty­
czne łączy z rozmaitemi interesami prywat- 
nemi

Rewisye i aresztowania w Czechach.
Praga. W kilku miastach dokonano wczoraj 

ponownie r e w i z y i  i a r e s z t o w a ń  c z e ­
s k i c h  r a d y k a ł ó w .

O zwalanie Sejmn **zerVlego-
Praga. Dzienniki niemieckie występują prze­

ciw żądaniu Czechów co do zwołania Sejmu 
czeskiego na krótką sesyę po świętach.

Przesilenia węgierskie,
Budapeszt Wszystkie dzienniki zajmują się 

b l i s k i f m  p r z e s i l e n i e m  g a b i n e t o w e m ,  
które jednak, jak się zdaje, wybuchnie dopiero 
p o  ś w i ę t a c h .  —  Przyczyną przesilenia jest 
s p r a w a  b a n k o w a ,  co do której w łonie 
gabinetu panuje wielka różnica zdań Dr W  e- 
k e r l e  sprzeciwia się utworzeniu banku samo­
dzielnego, a inni ministrowie z partyi niezawi­
słości pod presyą żywiołów radykalnych pono­
wnie wysuwają to żądanie na pierwszy plan. 
ze względu na to, że plan banKn kartelowego 
nie ma dla nich widoków powodzenia, Mówią
0 m o ż l i w o ś c i  f n z y i  s t r o n n i c t w  k o a ­
l i c y j n y c h .  —  Inne pogłoski twierdzą, ja ­
koby rząd zgodził się na kompromis, podług 
którego obecny bank wrspólny otrzymałby prze­
dłużenie przywileju do r. 1917.

Aereatiial i Bille w w Petersburgu?
Wiedeń. „Z e it“ przynosi z Petersburga nie­

prawdopodobną wiadomość, jakoby bar. A e r e  n 
t h a l  i ks. B i i l o w  mieli przybyć d o  P e t e r s ­
b u r g a .

nie^lccni. •
8er!in. Wczoraj odbywała się w parlamencie 

w dalszym ciągu d y s k u s j a  b u d ż e t o w a .  
Izba przyjęła rezolucje, wzywającą rząd, aby 
poczynił starania celem wzięcia udziału w mię­
dzynarodowej akcyi zwalczania handlu nieob.y- 
czajnemi ilustracjami i pismami.

Sekretarz stanu S c h o e n  oświadczył, że rząd 
niemiecki zgodz.ł się na wzięcie udziału w za­
inicjowanej przez rząd francuski międzynaro­
dowej konferencyi w tej mierze.

Izba przyjęła następnie rezolucyę, domagają­
cą się z n i e s i e n i a  k a r t  l e g i t y m a c y j ­
n y c h  d l a  o b c y c h  r o b o t n i k o w .

I
§ia&a#isko b«. Balowa.

Perlm „N. Gesell. Corresp.“ donosi, że agi- 
tacyę przeciw ks. B i i l o w o w i  uprawia ki’ ku 
emerytowanych dyplomatów, wobec czego po­
głoski o dymisyi kanclerza nic zasługują na 
wiarę.

I X iew c?.
Londyn. W  Izbie gmin poset z Liverpolu in­

terpelował ministra marynarki, i l e  o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h  t y p u  D r e a d n o u g h t  w y b u ­
d o w a ł y  A u s t r  o -W ę g  r y  w ostatnim czasie. 
Interpelant uzasadniał swą interpelację n a p r ę ­
ż e n i e m  m i ę d z y  A n g l i ą  a N i e m c a m i ,  
pozostaj ącemi w s o j u s z u  z A u s t r o - W ę -  
g r a m i .

Minister marynarki odpowiedział, że w Au­
stro-^Węgi zcch rozważano myśl budowy okrętów 
wojennych typu IDreadnought, jednakże dótąu 
nie przystąpiono do takiej budowy.

Londyn. W czoraj odbyło się zgromadzenie 
publiczne, na którem przemawiał B a l f o u r  e 
programie budowy okrętów. Zgromadzenie przy- 
jęłc rezolucję, ^  której domaga się b u d o w y  
o . m i u  n o w y c h  o k r ę t ó w  t y p u  „ D r e a d  
n o u g h t " .  V

Z ja z d y .
San Seliactian. Przybył tu król E d w a r d  

a n g i e l s k i  w odwi ?dziny do króla A 1 i o n s a.
San Sebastian. Po obiedzie król Edward

1 b (ons mieli d ł n g ą  k o n f e r e n c y ę .  której 
przypisują w i e l k i e  z n a c z e n i e .  Po g. 4 
po pohiduiu obaj monarchowie ndali się do 
Biarritz. Wieczorem król Allons wraca do Ma­
drytu.

Ateny. Oczekują tu angielskiej pary królew 
skiei w najbliższzm czasie Stąd król angielski 
udać się ma na Korfn, na ziazd z cesarzem W  i 1 
h e ł m e m .

Lc..uyn, Kilka dzienników donosi z Paryża, 
ze w tamtejszych kołach politycznych utrzymu­
je się pogłoska o zieżdzie F a l l i e r e s a  i ce­
sarzem W i l h e l m e m  w Monte Carlo w kw le ­
tnim Z tego powodu Fallieres odroczył swó-' 
wyjazd na południe do 25 kwietnia

Z 1’ by włoskiej.
Rzym, W  Izbie deputowanych toczyła się w 

dalszym ciągu dyskusja nad adresem w odpo­
wiedzi na mowę tronową.

Dep. C a m e r o n i  z partyi katolickiej wśród 
przerywań lewicy skrajnej występywm1 przcc w 
przeciwnikom kierunku katolickiego i oświad 
czyi, że deputowani katoliccy nie chcą w par­
lamencie utworzyć stronnictwa wyznaniowego, 
lecz chcą być posłami włoskimi i bronić inte­
resów ojczyzny.

G ł o s y  z kilku ław. Z Rzymem.
Dep C a m e r o n i :  Całej ojczyzny ze stolicą 

Rzymem. (Żywe, długotrwałe otdaski w cen­
trum i na prawicy, wielka wrzawa na lewicy).

Rzym. W  dalszym ciągu dyskusji przemawiał 
republikanin M a c a g g i ,  który atakował posłow 
katolickich. Przyszło do ta k  w i e l k i e g o  ha ­
ł a s u ,  ża pizewodniczący musiał p r z e r w a ć  
p o s i e d z e n i e  Po przerwie zabrał głos prezy­
dent ministrów G i o l i 11 i

Rzym, Po przemówieniu prezydenta mini­
strów Giolittiego, postawńł dep. Marsengo Ba- 
stia porządek dzienny, przyjmujący do wiado­
mości oświadczenie rządu.

Prez. G i o l i t t i  na nwagę dep Sour no oa- 
powiedział, że kwestya polityczna została posta­
wioną przez wrogów rząuu; rząd musi wiedzieć, 
czy ma zaufanie w Izbie, czy nie.

Pierwszą część porządku dziennego, przyjmu­
jącą oświadczenie rząan, przyjęto 270 głosami 
przeciw 74. Drugą część porządku dziennego, 
przyjmującą adres, uchwalono w zwykłem gło 
sowaniu.

Bandy greckie 1 bułgarskie.
Frankfurt „Fr. Ztg.** donosi z Saloniki. W  

wiiaiecie Kossowo widać w i e l k i e  p r z y g o ­
t o w a n i e  do  r o z p o c z ę c i a  c z y n n o ś ć  
b a n d  g r e c k i c h  i b u ł g a r s k i c h .

Ugoda ai.fir* Uie^kf
Konstantynopol. Na weżorajszem posiedzeniu 

Izby deputowanych rozdano posłom sprawo­
zdanie o u g o d z i e  a u s t r o - t u r e c k i e j .  Pre­
zydent Izoy. zabrawszy głos, zapytał Izbę, czy 
życzy sobie odczytania tego sprawozdania. Izb 
oświadczyła się, aby sprawozdania nie odczy 
tywrać i dyskusyę nad sprawozdaniem rozpo­
cząć w p o n i e d z i a ł e k .

Słychać, że blisko 15 posłów zamierza w po­
niedziałek domagać się u z n a n i a  p o s i e d z e ­
n i a  I z b y  z a  p o u f n e .

Basi ia-iwów tu?e3klcTv
Berlin. O buncie batalionów żuawów.w Kon­

stantynopolu dunosi „Tgbltt*1: Komendant puł­
ku Mnndar pasza i jego sztab usiłowali uspo­
koić żołnierzy. Ci złożyli broń i zebrali się pod 
koszarami gwardyi, gdzie demonstrowali K o­
mendant miasta zawezwał dwa oułki piechoty, 
które otoczyły zbuntowanych. Dopiero gdy m i ę 
d z y  ż o ł n i e r z y  r o z d a n o  o s t r e  n a b o j e ,  
z b u n t o w a n i  p o d d a l i  s i ę.

Koncert Selmy Kurz.
Takie to juz zrządzenie niewidzialnych praw. 

że ze sztuką chodzą w parze „sztuczki11 Ist 
nieją też grupy odmienne z pod tego samego 
sztandaru muzycznych wzruszeń, jedni idą śle­
dzić, jak ton, dźwięk łączy się z myślą, z ideą, 
oddzielając w muzycznych produkcyach mate- 
ryał od obrazu, od treści, drndzj' szukają skwa­
pliwie sensacji, nadzwyczajności czysto zewnę­
trznej, a więc „niezwykłego11 głosu, „nieporó­
wnanej11 czystości flagelotówą a nawet wspania­
łej toalety a nawet fizycz.nego zdrowia...

P. Si Ima Kurz, nadworna śpiewaczka w W ie­
dnia, jest ^właścicielką głosu dobrego i posiada 
niewątpliwą zdolność w wyzyskaniu techniki 
śpiewackiej, celem zdobywania podziwu otwar­
tej bazi i cielęcego wzroku na zielone wrota. 
Pracą i talentem doszła, zdaje się, do niebywa­
łego używania (czasem „nadużywania") falseto­
wych wysokich tonów z rzadką pewnością i 
niezmordowanie Dźwie,k tych tonów działa lek­
kością bi zmienia i swobodą, jak doskonałe po­
ciągnięcie smyczka (przy pomocy t. zw „sor- 
dy>;ki“ ), albo jak cichy wrydech Eletc Do pod­
niesień.a efektu przyczynia się jedyna w swoim 
rodzaju długotrwałość oddechu, jaką tylko wpra- 
wn< nurkowie popisywać się mogą.

Sama barwa głosu jest średniej piękności, 
co się okazuje w używaniu pełnych tonów, w 
medium zwłaszcza; mierpretacya, uduchowienie 
utworów muzycznych dosyć zdawnowe, dalekie 
od subtelności niedaw no^siys^ancj Cahier, da­
leka od finezyi i smakn takiej-K ochańskiej.—  
Mimo to Wiedeń, zwłaszcza ten bogaty i ten, 
co „pc trzcb"ie“ dużego oddechu «  estetycznej 
scenie, uwielbia p Kurz nad wszystkie inne 
śpiewaczki.

Kraków wysiał też na powitanie całą jaian- 
gę adoratorów i entuzjastów. B W.

Kronika.
B ł 1£:

Kraków, czwartek 1 kwietnia.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Hugona i IW  

dory
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  WscLód

słońca o godz. 5 m 21, zachód o godz. 6 min 01, 
długość dnia godzin 12 mii 54



s : Wr 149.
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„Moral-T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  
ność".

T e a t r  l u d o w y  zamknięty. i
P o s i e d z e n i e  Bady miejskiej o 5 ponoł.
B a n t  kursów im. Baranieckiego w starym tea­

trze o g. 9 wiecz.
O d c z y t  w Stow. równouprawnienia kobiet p. 

Bnjwidowej o „Zjeździe warszawskiego Zwią-.ku 
równouprawnienia kobiet" w lok .la Eleateryi o 7 
wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e  po południa: 
„Wujaszełc ^ a n ia " ; wieczór: „Waleczny zoinierz“ .

W oprawie szkół polskich na Śląsku austr.
obradował wczoraj w sali krakowskiej Bady po­
wiatowej komitet obywatelski, wybrany na ostat 
nim „wiecu śląskim" w Krakowie. Na posiedzenie, 
oprócz grona pań, przybyli posłowie E. Bandrow- 
aki, Sikorski, Staniszewski, Fedorowicz I Maryew- 
•ki Poseł Petelenz usprawiedliwił nieobecność, po­
dobnie jak wiceprezydent Sza.dki i kilka innycb 
zaproszonych ooywateli, objawiając zarazem goto­
wość należenia de komitetu. Oprócz tego w wiecu 
wzięło udział prezyd/um T. S. L., grono radców 
miejskicn, profesorów, akademików, reprezentantów 
„Straży" i t. p. Obrady zagaił poseł Bandrowskl 
powołany nrzez aklamację na przewodniczącego 
Zast°pcą wybrano posła S-aidszewskiago, sekreta' 
rzem prof. Łopuszańskiego.

Na *emat postulatów polskiego szl ołnicfwa na 
Śląsku rozwinęła się bar Izo ożywiona dyskusja, w 
której brali udział pp. Wasnng, Natancon, Magie 
ra, Dymek. Januszewski, Rouopiński, Łopuszański, 
Winkowski i w. i. Zgromadzenie uznało naglącą 
potrzeoę zakładania szkół polskich w zagrożonych 
wynaradawianiem miejscowościach Śląska austr. 
Zajęcie s:ę temi postulatami poruczono ś c i ś l e j -  
■ z e m u  k o m i t e t o w i ,  do którego oprócz preay 
dyum komitetu, zostały powołane panie' prezyden­
towa Leowa, djiektorowa Winkowska, Jadwiga Zn- 
brzycka-Strokowa i Marya Siedlecka, &■ nadto pp.. 
dyr, Winkowski, pos. Wład. Leop. Jaworski, poB. 
Marye wski, ks. Michejda z Krakowa, St*{an Na- 
tanson, akad. Andrzej Non ak, prof. Józef Rosta­
fiński, prof. Jul, Nowak, prof. Wincenty Sikora, 
prof. Stanisław Sobiński, radca Maryan Siarzew- 
ski, rejent Tadeusz Starzewski. Kazimierz Barto­
szewicz, Włodzimierz Tetmajer, W1 idysław W »- 
sung I redaktorzy: Budolf Starzewski, Michał Ko­
nopiński, Karol Majkowski, Ludwik Szczepański i 
Wład Wąsowicz.

Z Akademii umiejętności Posiedzenie wydzia­
łu hietoryczuo filozoficznego odbędzie się w sobotę, 
d. 3 b. m. o g. 6 wieczorem. Na perządkn dzien­
nym Dr Stanisław Zakrzewski: „Dnia borodelska", 
dr Adolf Berger. „Dot-is dlctio w prawie rzym- 
skiem" Następnie odbędzie się posiedzenie admi­
nistracyjne.

Wieczór Słowackiago urządza w sobotę dnia 
S b. m. młodzież gim.iazyum Sobieskiego w sali 
•wręgo teatru w Ki akowie. 'Program zapowiada 
produkcyę dwa pośmiertnych dramatycznych fragmen­
tów, których przygotowaniem zajmuje się p, Boń- 
cza. P Michał Swierzyński utworzył dla chóru 
piękną kantatę. Basztę programu wypełnią dekla- 
macye i muzyki Dochód z wieczora przeznaczony 
w części na Tow. kolonij wakacyjnych dla uczniów 
■zkół średnich Krakowa i Podgórza, a w części na 
czytelnię gimnazyalną. Bilety -ą do naoycia w księ­
gami S A. Krzyżanowskiego, a w dniu wieczoru 
w kasie itarego teatru.

Z uniwersytetu P. Gustaw Edward Przyehockl, 
prof. ziran. w Podgórzu, rodem z Gromnika, po 
złożenia rygorozów z odznaczeniem, otrzymał n„ 
tutejszym uniwersytecie stopień dra filozofii a pp. 
Marceli Gromsfci z Warszawy I Jakób Lnstgarten 
i  Krakowa otrzymali stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

Staw. d łróiów  katolickich w Krakowie urzą­
dza w mija loteryę fantową z zamiarem zebrania 
fńaauszow na zapomogi dla swych podupadłych

■członków. Wydział Stowarzyszenia zwraca się de 
ofarności ogołu z prośbą o nadsyłanie ianców lub 
datków pieniężnych na cel loteryi, do biara Sto­
warzyszenia (nl. Zwierzyniecka, 7).

Poiar pokojowy. Wczoraj o g tL . pól do 5 po 
południu wezwano straż pożarną do kamienicy przj 
ulicy Felicyanek 1. 27, gdzie w mloszkaniu parte- 
rowem, naltżącem do właścicielki kramu towarów 
mieszanych p. Maryi Gebauerowej, zapaliła się od 
pieca żelaznego kotara. Domownicy stłumili ogień 
jeszcze przed przybyciem straży pożarnej.

Na atacyi ratunkowej opatrzono wczoraj Wie­
czorem Jana Stanowsaiogo, lat 56 liczącego, wo­
źnicę ze schroniska Brata Alberta, który Jadąc 
wozem w pobliżu Krzeszowic, gdy konie spłoszyły 
s ię, przestraszone przejeżdżającym automobilem, 
spadł i potłukł się ciężko, przyczem doznał po­
ważnego uszkodzenia prawej nogi, zgniecionej mię­
dzy sprychami koła.

Sprawa Siczyńakiogo. Ze Lwowa telefonują 
nam; Obrońca Soczyńskiego po doręczenia rezolucyi 
najwyższego trybunału, wniósł podanie o odrocze­
nie terminu rozprawy, ponieważ zbyt króikl okres 
czasu azieli rezolucję trybunału od rozprawy i o- 
brona nie mogła się przygotować. Izba radna od­
rzuciła ten wniosek obrony, ponieważ rozprawa raz 
już była odraczana.

Wybór burmistrza Wiednia. Z Wiednia telefo­
nują: Baoa miasta wybrała ponownie burmistrzem 
dra Luegera.

0 napad na pocztę. Sąd wojenny w Łcdzi 
rozpatrywał sprawę znanego głośnego napada na 
transport pocztowy, dokonany w dniu 14. maja 
1907 przy nl. Poleśnej, obok fabryki Kutnera. —  
Trzy wozy pocztowe jechały wtedy na dworzec 
kaliski; najpierw jechała platforma, następnie wóz, 
a na końca bryczka, na której znajdował się urzę­
dnik poczty, Jan Ostromiuski. Transport eskorto­
wało 4 kozaków, oraz 6 stróżów i policjantów 
Gdy wozy znalazły się pomiędzy ulicami Ludwiki 
a Łąkową, na sygnał trąbki około 30 młodzieńców 
zaczęło ostrzeliwać konwój* z Karabinów mauze- 
rowBkich i rewolwerów. Skutek był taki, iż je­
dnego z kozaków zabito na miejscu, a urzę­
dnik poczty otrzymał ranę; padły również dwa 
konie.

Korzystając z zamieszania, napastnicy rzucili 
się na wozy i zaczęli zrzucać na ziemię paczki 
i workP z korespondencją. Zaorano wtedy pakiet ‘ 
z przesyłkami na sumę 45 rubli, pakiet z weksla­
mi na sumę 239.384 rubli, oraz trzy worki z ko­
respondencją pieniężną. Dokonawszy napadu, na­
pastnicy rozbiegli się

Wieczorem tego dnia polieya znalazła w doniu 
1. 56 przy nl. Nawrok w mieszkaniu niejakiego 
Tokarskiego wszystkie pakiety i worki, oraz trzy 
rewolwery i kilkadziesiąt ładunków. Właściciela 
mieszkania, ani też żalnego z nczestmsów napada 
nie zastano w mieszkaniu.

W  kilka miesięcy potem udało się policyi ująć 
pięcia sprawców napadu 1 oni właśnie stanęli przed 
sądem wojennym. Są to: Antoni Wójcicki, Wacław 
Adamczyk, Józef Grzelak, Julian Maszklewicz i Jan 
Baczyński. Akt oskarżenia zarzuca im: 1) że nale­
żeli do organizacji rewolucyjnej P. P S., która 
ma na celu w drodze zbrojnego powstania oderwa­
nie Królestwa od cesarstwa i utworzenie z niego 
demokratycznej republiki i 2i że dokonali zbroine- 
go napaan aa transport poczty, przyczem zabili 
jednego z eskortujących kozaków, urzędnika poczto­
wego ranili, a przesyłki na sumę 200.000 rubli 
zrabowali.

W tej samej sprawie pociągnięto jeszcze do od­
powiedzialności sąuowej Józefn Tokarskiego za to. 
że będąc członkiem frakcyi rewolucyjnej P. P. S., 
urządzał u siebie w mieszkaniu zebrania partyjne, 
oraz że nkrył worki i pakiety, pocheuzące z raban 
ku, a koresDondencyę spalił

Po przeprowadzonej rozprawie sąd wojenny ska­
zał na śmierć przez powieszenie Antoniego Woj- 
czyńskiego i Wacława Ada ■ czyka, Józefa Tokar­
skiego na pozbawienie wszelkich praw srana i 15

N O W  A  R E F O  R M A

ha crężk'ch robót, Juliana Markiewicza na pozba­
wienia praw i 4 lata ciężkich robót, a Jana Ba­
czyńskiego t Józefa Grzelka uwolnił.

Telegraf bez drutu Z Berlina telegrafują: 
Między Wiedniem a Berlinem odbyła się onegdaj 
pierwsza wymiana depesaf, za pośrednictwem teło- 
grafu bez drnts. Pierwszą depeszę wy3łano do ce­
sarza Franciszka Józefa.

Sprawa Steillheilowej. Z Paryża tek gratują: 
Sędzia śledczy Andić podpisał decyzję, mocą któ­
rej p. Steinheilowa pod zarzutem uplanowanego za­
mordowania męża i matki, postawioną zet taje w 
stan oskarżenia.

Men.nąitis w Belgradzie. Z Beigradn telegra- 
„Politika" donosi, że w Belgradzie zachoro­

wało 5 osób na meningitis, jedna już zmarła. Pismo 
oświadcza, że obawy co do rozszerzenia epidemii 
są nieuzasadnione.

Zajście poaczas występów Cyaarlewicza. Pi­
sma petersburskie donoszą: W Petersburga w tych 
dniach przyszło do skandalu w „Michajłowskim 
nuneża", gdzie odbywaj j sie zapasy siłaczy, z Gy- 
ganiewiczem na czole. Cyganiewicz wyrwał siłacza 
rosyjskiego Zaikina do bezterminowej walki ze so­
bą, przyczem za3trzrgł, że o ile nie pokona Zaiki­
na po upływie 30 min., to ten otrzyma 500 rb. 
Nastąpił wieczór spetkania. Ogólne było mniema 
nie, że Zaikin ulegnie, tymczasem walka toczyła 
się wciąż w pozycji stojącej, bez zastosowania 
szczególnych chwytów Wreszcie Zaikin rozpalił 
się, ale właśnie wtedy arbiter dal znak, że upły­
nęło 30 min. W tej chwili Zaikin zeskakuje ze 
sc3ny, podbiega do stoła Beniowskiego i żąda wy- 
lania 500 rb. Sędziowie Oświadczają, że uczynią 
to po ukończenin walki. „Nie wierzę wam" —  rzekł 
wówczas Zaikin, wyrwał sędziemu z ląk 600 rb 
i Pkierował się ku wyjściu. Publiczność rzuciła się 
na Z&ik na, nie chcąc go wypuścić, Zaikin jednak 
zaczął wymachiwać pięściami i dzięki temu wydo­
stał rię na korytarz Tu usiłowała go zatrzymać 
polieya, ale i tej wyrwał się z rąk i ostatecznie 
znikł z maneżu. Po tym skandalu publiczność za­
żądała zwrotu pieniędzy za bilety, co też wsko 
tek interwsncyi polieyi zostało uskutecznione. Dnia 
następnego z rozporządzenia władz walki w mane­
żu zostały wogóle zaoron!one.

Gfcwartek, 1 Kwiefniav

A h a , teraz będziecie m usieli m ieszkać \ Gzarowne, ale krótkie byty te m ary zśadae1

K iitłijczki
(Dokończenie.)

Księżniczka dziwi się coraz bardziej, ciągle 
przeciera oczy. W  tem dochodzi je j uszu od­
głos zbliżających się bębnów. Patrzy, a to 
schodzą z góry królewscy żołnierze, wyglądają 
jak bałwany ze śniegu, które robią dzieci, a na 
końca orszaku jedzie jeden na białym konm, 
ma zamiast brody, olbrzymi sopel lodu, sięga­
jący  do ziemi, a na głowie koronę. I  to był 
król północnych krain. Stara narzuciła księ­
żniczce na ram i ora, płaszcz blndo-błękitny, cały 
haftowany w srebrne lodowe kwiaty, a król, 
skoro tylko zobaczył księżniczkę, zaraz zsiadł 
z konia, ziożył pocałunek na je j czole i prze­
mówił w te słowa:

—  Czcigodna małżouko, raczcie pozwolić, że 
was wprowadzę do naszego zamku.

Księżniczce zrobiło się od tego pocałunku 
bardzo zimno, więc podniosła hardo głowę i od­
parła-

—  W cale nie jesteście moim małżonkiem, 
bo moim małżonkiem jest młody piękny książę.

Król nie odezwał się ani słowa, lecz posa­
dził ją  na konia bardzo blisko siebie, ale taki 
był przy dotknięciu lodowaty, ze księżniczkę 
mróz przeszedł i zaczęła się oglądać trwożli­
wie, czy nie zobaczy staruchy.

Baba stała w pob'iża, patrzała ziemi oczami 
i chichotała.

z królem północnych k u io . hi, hi, i nie 
ujrzycie więcej waszego księJst, hi. hi. i zni 
kła.

Szybko wspmali się pod gór#,, mroźny wiatr 
dął z pełnej piersi, z każdfem tcnnieniem ro­
biło się Ki igżniczce zimniej i strach ogarnia­
ją  wielki, coraz większy.

Król milczał i tylko spogłąaał na księżnicz 
hę swoj&mi zimnemi oczami. Potem wprowadził 
ją  do bia lego zamka, kliSry stał na lodowej gó 
rze. U stóp je j rozpośoieiało się szerokie mo 
rze, a dokoła huczały i szarpały się w ichry.—  
W  sali zam kowej były yprawione lodowe gła­
zy zamiast okien, na noafodzb rozesłany H 
biały kobierzec ze śniegu, a dokoła stołu sie 
dzieli podobni do króla poważni oiałi mężowie 
z sięgającomi do ziemi długiemi brodami: śpi 
czastomi soplami lodu.

Za nic w świecie nie chciała księżniczka u 
siąść do stołu, ale zlękła się lodowatego spoj­
rzenia królewskich oczu i choć nie chciała, u- 
siadła

Nikt nie wymówił słowa przy stole, tylko 
słychać było jęk  wiehrn i bicie serduszka, któ­
re się księżniczce trwożliwie trzepotało w pier 
siach.

Było je j bardzo zimno i zaczęła gorzko pła­
kać.

—  Chcę dc mojego księcia —  szlochała —  
de moiego pięknego, ciepłego księcia... Już 
się nigdy nie będę nudziła... nigdy... nigdy...

i le  zaledwie to powiedziała, król się pod­
niósł i tak groźnie na nią spojrzał, że czoła, 
iż serduszko zamiera jej zupełnie. —  Zamilkła 
strwożona.

Król zaraz potem objął ją  ramieniem i ode 
zwał się uprzejmie:

—  A teraz chodź, będziesz mię grzała.
Zimny pot wystąpił jej na czoło, ogiądnęła

się, czy nie nadejdzie skąd ratunek, ale bro­
daci rycerze patrzyli na mą wszyscy jednako, 
złym groźnym wzrokiem.

Król zaprowadził ją  do łożnicy i musiała się 
przysunąć bardzo blizko, a on wołał ciągle: 
„biiże.... bliżej" i patrzał groźnie.

Z  pierwszym dnia brzaskiem księżniczka wy­
sunęła się cichutko na palcach; chciała uciec 
do swojego ciepiego księcia i myślała sobie, że 
choćby jej przyszło śó pieszo na Koniec świa­
ta, pójdzie, byleby się dostać do niego.

A le zaleda. j przestąpiła próg komnaty, już 
król sćał przed nią, spojrzał na nią groźnie, a 
potem rzekł uprzejmie:

—  Nie wolno ci się, miła mafżonho, oddalać 
na krok jeden od zamku. Za nieposłuszeństwo 
grozi ci kara: byłabyś zamienioną w sopel 
lodu.

—  Zamiast Dyć soplem lodu, lepiej już grzać 
zimne łoże króla —. pomyślała księżniczka 
i choć ze złamanem sercem, poddała się loso­
wi, bo zmienić go nie było w je j mocy.

Odkąd wiedziała, że, zostawszy zoną króla 
północnych krain, musi nią pozostać na zawsze, 
siedziała przy stole z milczącymi rycerzami 
i grzała króla, co mu, widocznie, baidzo doga­
dzało.

I z tego wszystkiego myśli je j zamai zły i wi 
siały w dus’ .y, jak sterczące sople lodu.

Topniały ''zasami, wtedy, gdy się łza zakra­
dła do oka. Żałośnie natenczas było koło serca, 
ale ciepło i dobrze, i księżniczka musiała pa­
nować nad sobą, żeby głośno me sziochać. Ta­
kie chwile hodowała, jak świeże róże. W c h o ­
dziła wtedy na ganek zamirowy, przyglądała 
się, jak morze odpływa, i myślała o swym księ 
ciu. Myślała, że on pewnie za nią tęskni, serce 
rozpij wało się jej z litości nad jego tęsknotą. 
Boże! jakże jej było zal bieandfeo księcia By 
wało, zdaje się jej, iż on jest przy mej, że 
chodzą razem po kwiecistym ogrodzie i że on 
obejmuje ją  ramieniem i tuli do siebie .

żałobna zasłona padała znowu na duszę i do 
ucha szeptały głosy znowu:

— Nigdy, już nigdy nie zobaczycie się wię­
cej!

Bożel jakże je j było żal wtady siebie.
Siedziała tak nieraz godzinami całemi, łzy 

spływały jej po Lcath, zbierała je do dzbanka 
i pozwalała przeglądać sie w nich zorzy.

A lbo widziała w nich odbicie własnej twa­
rzy, której bladość kryły teraz różane blaski.

Aiba l izała perły łez na sznurek i bawiła 
się niem', przyciskała do twarzy, kładła na 
szyję przekuwała w palcach, a im więcej się 
ich zbierało, tem było jej lepiej, tem była w e 
setezą, tak wesołą, o ile tylko pozwalał na to 
jej śmiertelny smutek.

I nie nudziła się więcej.
Przełożyła ^ubodz^ec 'ca.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a t  K o n o p i ń s k i .

f l a c h  p r z c t b A d r w c h .
Kraków, 31 marca. 

HOTEL KRAKOWSKI, radci szkolny dr Francisie] Maj­
chrowicz Lwowa, hr. Tekla Mossakowski i  ŻytomN ■ 
rza, dr Stanisław Szumowski z Zakopanego, di Izrael 
Matfus ze Stryja, prof. Teodor Hrr a* ze Staniić— iwi 
prof. Dymitr Wsjcowicz ze Stryja, Władysławowie Krza 
newicznwie Jazowska, Fronisiai » Rosso z Krakowa, 
Mionu Siemonski i Jan Wagner z Wasowa (Król Pol.) 
Felicja Szydlewska z Ociebzyna (Ka I "in.), Franciszko­
wie Wagnerowie z Chrzan wa. prof. Kaziwien S< Inicki 

żoną z Sanoke Romuald K>rn z GCrki (Król. Pol.), 
Ste. nowii Daszaiew,..zowie z Warszawy, Wanda i atwr 
oina z Dziewki (Kroi. Pol.), Jan Nałęcz Cholmińsfci r Ji 
woroi », F igeaia Rei< h * Taworra Wacław Szumów ki 

Wysoziej (Król. Pol.).
riOT£L CENTRALNY pro* Karol Czajkowski ze Lwowa 

Id z . Eroesi. V0geł i: St-nck^awa, Zygmunt Sakiewicz z 
Wadowic, Zygmunt Thon ji 9 an pnrga, Antonina Zieliń- 
ki_ ze Lwowa, Antonina GryglaBzewsaa z Bcrsj zowa 

Rudolf Mitschdorfer z Bieńczyc, Kazimiera Peiaci. jwioz 
ze Słomnik, dr Stefan Frycz z Poronina, Harytot Reut 
z ioną i Merkury Miranienko z żoną z Miechowa , ini. 
Hnbert Rfluker z M. Ostrawy, Kazimierz Pilarz z Lwo­
wa. Jan Mat* uszek z Wiednia, Rozalia Blinr z Ciesza­
nowa, Aleksander i Zcfia Pomeranzowie z Krakowa Hn- 
ćert Dosta1 z Wiednia, Antoni i Wawrzyniec Okrajni z 
DLrusza, Justyna Rzewuska z córką z t  Słomnik, Wiktor 
Tabe i r Tarno—

HOTEL pod ROZĄ Stanisław Stempowski z Winu i ko- 
wiec (Podole ros.\ Leon Żyrowski v I wow * , Natalia 
Nablin .  Oktawia Pietraszkiewicz z Będzina, Stanisława 

Zofia Sałaga z Olkusza, Emil oamet z Tarnów », Sta 
listów Bi rek z Bzeszowa. H<ms Fisol r z W.ednia. Jo 
lia Fłw icka z Noworadomski Alfred Graczyński z Łom­
ży, Jadwiga Łowczyńska z Badłowa, Franciszek i Marya 
Janiccy z Nowego Sącza, 'gn. Łnczki z Rzeszowa.

HOTEL SASK.: M. Fncna z Berna, A. Tyberg z Nowo- 
r lomsk ■ G Lovy z BogUminf A. May ze Ln -w », G 
Grotthus z gub nbelakiej, H, Steinlechner z Wiednia, 

Grzegor :ewaki z Kielc;, L. Steinnacb z Cormom, W . 
Jagodziński - Raszkowa, R. Queisser z Wtednir , F  
Ki ika z Bnckiowiec, B Fucns i J Lochow z Ohlau, J 
Stern z Wiednia.

Eursa teiegraitozKe.-
Wiedeń 31 marca. Losy ») procentowe: Austriackie 

zakła kred. z obi. pr. : roki 1830 3-prc. 2 / 3'25  A astr 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. , Uregul Du­
naju z 1870 r. 100 r,łr. 5-prc. 967*— . W  eg. Banko nip. 
po' iOO itr 4-prc. 949-— . Pożyczka serb. rem. po 100 fr. 
9-prc. 96’ — . b) bezpruc.: JasiLca) 5 zł. 90*95 Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 4(34*—. Cl ar tu zł. tu. k. 
145-— . Pożyczka m. Insbrnka 20 zi. 105*—. Losy m Kra 
kow . 90 zł, ] 00-— . Pożyozka m. Lubiany 90 zł. 67-— . 
Ofen 43 v  214 'BO. Paliły 40 zł. 191*—. Czerw, xrzyza 
austr. T. 10 H. 51*—. (*T w ! krzyża w ^ . Tow. ó za
30-25. Losy fund arcyks. Rudolfa To zł. 64*—. Salm. 
9fi zł. m. 243 . Piżyczka Saiobnrga 90 zł. 94*— Ta-
reckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 185*— . Tureckie 
oblig. prem. kolej. */« 184 ' —, L c ,» kom. m. Wiednia 
i  1874 r. 486 -

Berlin 31 marca. Anstrrackis banknoty 85*50. Spi­
rytus — .

Paryż 31 marca. Renta 3-pro. 97*57 Mąka BOAO.

n a j l e p s z y c h  w y Ł Jo h Ć 7 V ,  m ę s k ie ,  d a m s k ie  i  d z ie c ię c e ,  p a n t o f le ,  k a lo s z e  r o ­
s y j s k i e  i  k r a j o w e  z a k n p m j e  s i ę  n a j t a n i e j  1 9215

ii Isi to«iin B i l  y i l l f i , Kraków, m m  41-43. CENT STATE!
Zakład artystyczni - kamień, irs -i 

i budowlany

JMn Hulesiy
naprzeciw cmentarza w Krak 
wie ^osiada wierni wybór goto­
wych pomników zp Laskowca, gra­
nitu i mrrmuru Podejmn.e się 
wykonani a grobowców w -niej »ou 
i  na feowincyL Telefon 759 

1 69 0

nią mający konkurencji. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

św. Anny 3 130 40 o

1979 2 0
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Drzy imować będę 

dla prow incji: W i e k i  W t o r e k  
dla miejscuwych: W i e l k a  Ś r o d a

Fabryka wyrobów cnkiersiczyRh 
w Karkowia. a< u 8 10

SALON „ARS**
u l .  ś w .  J a s a  1 ,  I  p . ,  

oi^arfy codziennie, nie wyłączając świs1 i nie- 
edziel. Cd g, 10—1 I Od 2—4 por- Wzbo­
gacany ciągli nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 156 7 O

W leń W isła . Stacya Ustroń. Ś ląsk  austr.

Botel-Penfion Fiasł
mieszkanie z utrzymaniem 5 kor. dziennie. -  
Tamże wilio do najęcia. 2188 9  5

S z k o t a  b u c h a l t e r ? !

STAimtfiWA EUAHAfOtilCZA
Ka c. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i zwiazt. lustratora Stowa rzyszeń 
zarobkow. i gospod. byłego dyrektor? takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów j  rechnnkowoiSci 
pani twawei i bacłialteryi kupieckiej pojedyn 
i podw. pod bardzo przystępnymi warunkami 
Za skuteczny wi nik nauki ręczy się.

i.głosz-?nia w B iurze buchaltery*nem  przy 
niicy F iortaA sk iei L. 55. od 9 do 1 i od 
3 do 7 . Na ę m r tn a  ro zp n jzą ć  każdego  
czasu. — Biuro i szkoła pisanir na maszy­
nach i biaro bnchalteryjne. 1977 2 ?

H o r n i ó l o o s i
laż się rozpoczął «ezon świeżych marmolad 

z ł gerocznych owoców, i i ysyłamy

m o r e l o w ą ........................... ....... 7 50
m a l i n o w ą ....................................... 7 60
n l ś n l o i v ą ..............................K 8 —
J a b łk o w ą  . .  .................. K 5-50
m e la n ż  . . . . . . . . .  K 5 —
w uzdobnem blasianem wiadrze biutto franko 
do każdej sticyi pocztowej za zaliczką. Mar­
in ilada nasza jest zupełnie czysta, bet wszel­
kich sztucznych domieszek, ze świeżych owoców 
spurządzana. co czyni ją n ider zdrową i poży­

wną do chloba, ciast, legumm i t. p.

PliiUWd Mfliyu tBklbJ 824 60 65

Bradstadter i Ska we Lwowie.

PTtft

sypialń, jadalń, gabinetów, salonów, pokoi dla dzieci —  projektowane przez 
architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych do naiwjkwintniejszych

SpsfI esS
u l i c a  D a n a j c w s k l e f f o  I .  7 .  1453 e o

Pierwsze ,zędne dekoracje I urządzenia. Odznaczony medalem i Lrzyżen.

ż a k ł a d  p o g r z e b o w y
Józefy Morakowej

[ Iraków, ul. Mikołajska 14, filia  ul. Zwierzyniecka 32, —  Telefon Nr. 248

pod kierownictwem AlltO llI^ fJO  K l l lT  k a  em. ck. ofieyała policył.

Największe składy trumien metalowych, dębów ycłi. wieńców etc., przeprowa­
dza przewóz zwłok, ekshumacje itp. — C eny u m lrrk a w a n e .

68 9 O _____________________

lierb ata  z  B rodów

Łerbata  z B rodów ! fcj

Od dańJS- d i iM  z swel dobricl I żabciu zsana prawdziwy

ijTfcafę rosyjską
1 zbioru mąjoarego. solees haniłul £6 100

W . A D A M O W I C Z A
w  B ro  la ch  na pograniozn ros; jaki -m

1 font „Familijne'11 bardzo dobrej ..................................K 28 0
1 funt .jWola- 3a Je Mo-.koti11 w oryg, optk., najlepszej 5'— 
1 fnnj „łn.pei isłH cesarskiej, w oryginalnem opak iwaniu 7*— 
1 fun. „ 5i-ruchójV„ z na lepsz- óh herbat kwiatc trych 3'40 
Kawa UeylanpaionagoiącempowJetrzeJii V. kg. K 1*60 i 2-20
Bulion wjłYńs." 1 s i l j ........................... ' . ....................... K 6*49
Grzybki litewskie, biało czapeczki 1 ag......................... K 7-—

w krawieczyźnie damskiej znajdą zaraz 
miejsce w pracowni sukien damskich 
Amalii Tobiasz, Sławkowska 6. 1951 6 6

EM̂ RnrfSjfliident
znający pojedynczą i podwójną bnchaiteryę, 
polską i niemiecką korespondencyę, biegły rach­
mistrz, szybki stenograf, poszukuje posady. —  
„B u ty M 11 poste resti nte Szczurow a, via 
Słotwina.  ... 1603 8 15

Założony w r. 1872

M lii M ra-ftauM
11

Kraków, ul. Rakowioka 7, tel. 4-62,
podejmuje się wykonania grobowców 
: pomników, tak w miejsce jak _a 
prowinoyi, oraz poleca wielki wvbór 
pomników gotowycb z piaskuwoa mar­
muru i granitu. 81 60 300

PEKsyoNAT „m m *;
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla usób prze jezdnych pokoje z ca- 
‘ odziennem utrzymaniem lub sama po­
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom. 

226 23 o

D om ek
z placem imaow lanym, naaający : ię do 
celów przemysłowych, do sprzedania. 
Wiadomość: Pędziehów 18, II. 2096 3 0

Hasło deserowe
co dzień świeże wysyła za zaliczką po 
najtańszych cenie Krajowy Związek mle­
czarski w -Stryju. 209i 5 6

Jfc-To skte
stołowe l/t kg. K  1*36. Kiełbasę gór­
ska. wiejską Vs kg. K 144 —  poleca

Handel bolsnialny 15010 o 
H. JurKleuiu Uw. M  21.

u  ttpsiw, iiisra i bhu
poleca 121 74 o

noileitizg mnento 
tirm Krcjofcjycli.

Wyłączne zastępstwo łabryk Bó- 
sendo^-fera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewiczu. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Wyborny miód włosnei pasieki 5 kg,
K Ś-.—  Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 6 kg. K 10-70 rozsyła J. M . Farba, 
Potfh* c - 76 . 1346 jjg ^

j wielkanocne K  1'8 4, szyn- 
__________„ __ I ki zawijano K  2 20 ta r­
czek wieprzowy K 1’80, boczek K 144, 
słoninę enudą K L60, ozór wieprzowy 
i wołowy 2 20, wysyła za zaliczką Jan 
K f e ć e k ,  Praga -  Smichow plac św. 
Jakóba 12 (Czechy). 2102 4 i

pomarańcz malinówek, za 2 hor. 25 hal. i ka­
lafior? świeże w Każdej porze po najtańszych 
cenach wysyła O w ocarnia Krajowa Lwów, 
Pańska 11. 1913 12 15

Qd picia § 1 tófe
pokój duży frontowy elegancko umeblowany 
przy ulicy SLachowskiego 2 , II p. na prawo 

1964 8 8

(iZMCZMl 
Mirto agntaiZ akład  p o g rz e b o w y

a  'Me'Cb3Li®i'iS3«t3-CJ«
 ̂ jrrj Bi ii Ii r a  I. I  itó ffy płaca Szcepanskiia, Filii. iM UfaJz L Ł — Itliiai b 33t

_aklad podejmuje »ę  urządzeń pogrzebowych, .raz .prowadzania zwłok za wszystkiah
krajów Bnropejc.kioh. 19 78 9

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rząuca D ru karn i L , K . G órski


